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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Ś. p. GA BRJEL NA RUTOW ICZ
Prezydent Rzeczypospolitej

wybrany dnia 9 grudnia br. zamordowany został skrytobójczą ręką dnia 16 grudnia br. w Warszawie. Śmierć Jego 
okryła żałobą całe państwo polskie. Pogrzeb odbył się dnia 19 grudnia br.

O statn i m iesiąc.
Od r. 1918 nie było w Polsce tak gorących 

czasów, jak w ostatnim miesiącu. Cały kraj prze
żywa wypadki za wypadkami, a mimo to wszy
stkie znosi z pełnym  spokojem  dając dowód, 
że ludność Polski rozumie powagę i doniosłość 
chwili.

W ybór M arszałków .
Pierwsze posiedzenie Sejmu i Senatu po 

wyborach listopadowych odbyło się dnia 28 li
stopada br. Otworzył je Naczelnik Państwa Pił- 
sudzki. poczem już dnia 1 grudnia na dtugiem 
posiedzeniu wybrano Marszałków obu Izb: po
selskiej i senackiej; Marszałkiem Sejmu został 
pos. M aciej Rataj (P. S. L. Piast). Otrzymał on 
głosów 252 tj. Piasta, Chrześcij. Zw. Jedn. Nar. 
i N. P. R. Lewica z mniejszościami narodowemi 
narodowemi głosowała przeciwko rrarsz. Ratajo
wi. Marszałkiem zaś Senatu został pos. Trąm- 
pczyński W ojciech, dawny marszałek Sejmu ; 
otrzymał on głosów 56 tj. Chrześcij. Zw. Jedn. 
Naród, i Piasta.

Zaczęła się więc tworzyć w Sejmie polskim 
wyraźna większość polska. „Piast" pisał, że
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więksość dla Marszałków zadecyduje o większo
ści dla Prezydenta.

Wybór Prezydenta.
Przez cały tydzień toczyły się rokowania w 

tej sprawie. Kandydatur było kilka. Piłsudski o- 
świadczył, że kandydować nie będzie. Głosy le
wicy były z tego powodu bardzo rozbite. Chrzęść. 
Zw. Jed . Nar. zwrócił się do piastowców z propo
zycją o rokowania. Wysuwano wiele osób, mię
dzy innymi marsz. Trąmpczyńskiego i innych, 
S tanęło  n a  hr. Zam ojskim , ambasadorze polskim 
we Francji. Posiedzenie Zgromadzenia Narodowe
go tj. Sejmu i Senatu wspólnie, odbyło się dnia 
9 grudnia br.; głosowano aż 5 razy, bo głosy 
rozbite. Zgłoszono pięć kandydatur: Zamojskiego, 
(Chrzęść, Zw. Jedn. Nar.,^Wojciechowskiego Stan. 
(Piast) Narutowicza Gabrjela (Wyzwolenie) Bo
dnę de Kurten’ego (żydzi) Daszyńskiego (socja
liści). Kandydatura Daszyńskiego i Bodnę de Kur- 
ten’ego upadły odrazu, bo otrzymały najmniej 
głosów. Żydzi oddali odrazu swoje głosy Na
rutowiczowi. Zaczęła się walka. W piątem gło
sowaniu najwięcej głosów otrzymali Zamorski i 
Narutowicz. Między nimi miało się rozstrzygnąć*
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Zadecydować zaś mieli piastowcy. Wtedy właśnie 
Witos po naradzie ze swoim klubem kazał wrzu
cić głosy na Narutowicza, który w ten sposób 
otrzymał 289 głosów, a Zamojski tylko 229.

Odpowiedź narodu.
Wybór Prezydenta podziałał, jak iskra na 

kraj! Warszawa rozpoczęła demonstrować. Także 
w całym kraju odbywały się tysiączne pochody 
wiece, kłóre protestowały, aby Prezydent był wy
bierany głosami mniejszości wbrew głosom mniej
szości wprawdzie, ale olbrzymiej bo 229 posłów 
i to czysto polskich. Odruch skierował się ró
wnież przeciwko Witosowi, który przechylił sza
lę zwycięstwa na rzecz żydów, niemców, biało- 
rusinów i rosjan. W poniedziałek (11 grudnia) 
w czasie zaprzysięgania Prezydenta padło w War
szawie na placu 3 Krzyży kilka trupów polskich 
od kul socjalistycznej bojówki. Wzburzenie jeszcze 
bardziej się wzmogło. Policja i wojsko urządziło 
po ulicach szarżę. Ale już we środę zaczynał 
być spokój. W czwartek nowy Prezydent Naru
towicz odebrał władzę od Naczelnika Państwa 
J. Pitsudzkiego.

Zamordowanie Prezydenta Narutowicza.
Tymczasem w dwa dni po objęciu władzy 

przez Prez. Narutowicza zdarzył się wypadek, 
któremu podobnych nie zapisano między polską 
historję. Oto w czasie drobnej uroczystości otwar
cia wystawy obrazów towarzystwa „Zachęty" w 
sobotę (16 grudnia) b. kierownik sekcji w Mini
sterstwie Kultury Eligjusz Niewiadomski, czło
wiek zupełnie niepoczytalny, strzelił trzy
krotnie do Prezydenta Narutowicza, który 
był obeCny na otwarciu i odrazu położył go 
trupem.

Spokój w państwie.
Polska osłupiała. Wszyscy potępili krok sza

leńca. Socjaliści chcieli wywołać zamieszki w kra
ju, ale zdrowa część większości narodowej 
stłumiła je w zarędku. Ostro do rzeczy zabrał 
się również rząd.

Nowy rząd.
Po zamordowaniu Prezydenta zastępstwo 

na mocy Konstytucji objął natychmiast Marsza
łek Sejmu Maciej Rataj, zamianował on odrazu 
rząd nowy, na miejscu rządu Nowaka, który po
dał się już przedtem do dymisji. Prezydentem 
ministrów został generał Sikorski. Rząd rozpo
czął aresztowania — wezwał do spokoju. Już na 
trzeci dzień po morderstwie panował w Polsce 
bezwzględny spokój i panuje aż do tej chwili. 
Marszałek Rataj zwołał na środę (20 grudnia) 

* Zgromadzenie Narodowe, celem obioru nowe
go Prezydenta.

Lewica podburza.
Równocześnie socjaliści skorzystali z oka

zji, aby rozpocząć nagonkę na narodowy obóz. 
Rzucono kalumnje, że urządzono spisek na prez. 
Narutowicza. Trzeba z miejsca potępić te żarzu- 
ty i stwierdzić, że stronnictwa narodowe ró
wnie z innymi mord potępiły, jako czyn nie
słychany i podjęty przez nieodpowiedzialną 
jednostkę.

Rokowania o nOwego Prezydenta.
Chrzęść. Zw. Jedn. Nar. widząc, jakie wzbu

rzenie wywołał wybór Prezydenta głosami mniej
szości, zwrócił się po raz drugi do piastowców, 
aby wspólnie z nimi wybrać Prezydenta. Kandy
data nie postawiono, aby nie rozbijać konferen
cji. Żydzi oświadczyli, że i tym razem poprą le
wicą, widząc w niej tylko swoją ostoję. Cały kraj 
oczekiwał wyniku.

Wybór nowego Prezydenta.
We środę (20 bm.) o godz. 12 w poł. od

było się Zgromadzenie Narodowe. Wysunięto tyl
ko dwie kandydatury: lewicową Stanisława 
Wojciechowskiego i narodową prof. Kazimie
rza Morawskiego, największego uczonego 
polskiego z Krakowa człowieka bezpartyjne
go. W pierwsZem głosowaniu wybrany zo
stał Stanisław Wojciechowski 298 głosami 
lewicy i żydowskich mniejszości narodowych. 
Prof. Morawski otrzymał 221 głosów Chrzęść. 
Zw. Jedli. Nar. 16 kartek było białych.

Nowowybrany Prezydent Rzeczypospolitej 
był redaktorem piastowcowego tygodnika w 
Warszawie „Wola Ludu". W iządzie Paderew
skiego był ministrem spraw wewnętrznych. Pre
zydent Wojciechowski objął natychmiast władzę, 
ślubowanie złożył we środę

W ten sposób tedy po raz drugi wspól
nie z żydami wybrano najwyższego dostojnika 
Państwa. Większość polska narodu t tym razem 
jest s k r z y w d z o n ą . _____________________

S y t u a c j a  w  P o l i c e .
Przeżywamy chwile, o których wiele będzie 

mówiła historja. Chodzi o to, czy państwem rzą
dzić będzie naród polski, odwieczny gospodarz 
ziemicy, na której mieszkamy, czy też decydują
cy wpływ na bieg rzeczy wywierać poczną ży
wioły, które w Polsce są obce, a niejednokro
tnie i jej wrogie. Starcie się zaostrzyło bardzo 
poważnie. Szaleńczy krok Niewiadomskiego, od 
którego kul padł Prezydent Rzeczypospolitej 
spotkał się z pełnem potępieniem wszystkich.



-Ale jeżeli wypływał on nietylko z pobudek o 
sobistych, ale jak twierdzi sam Niewiadomski, 
przyczyną jego kroku -był wybór pierwszego 
Prezydenta, bez względu na Jego osobę, głosa
mi żydowksich mniejszości narodowych — to 
ten krok, który potępiamy, musi być groźną 
przestrogą dla nas wszystkich, ale i dla lewicy 
przedewszystkim, że odruch narodu i odruch 
poszczególnych jednostek tego narodu — to coś 
więcej niz partyjne obliczania lewicy z żydami 
i niemcami. Wszelkie mordy polityczne skądkol- 
wiek one pochodzą — należy zawsze potępić. 
Ale nie wolno również lekceważyć sobie tak ol
brzymiej większości polskiej, jaką reprezentuje 
220 posłów w Sejmie i Senacie, zgrupowanych 
w Chrzęść. Związku Jedności Narodowej.

W chwili obecnej jednak, która jest naj
groźniejszą, jaką mieliśmy od czasu istnienia na
szego państwa, wymagać trzeba tylko jednego 
od wszystkich: równowagi i spokoju! Nikt nie 
może niedoceniać grozy położenia. Wszyscy a 
przedewszystkim żywioły narodowe, muszą się 
skupić, jak jeden mąż, i nie dać żadnej przyczy
ny do walki wewnętrznej kraju.

Co będzie dalej — to wyjaśni niedaleka 
przyszłość.

Dziś miasto i wieś, wszyscy obywatele, mu
szą skupić się pod hasłem rozwagi i spokoju, 
to tylko to zdoła skupić nas wobec wroga, który 
zechce wyzyskać sytuację i uderzy w słabą stro
nę naszego rozbicia wewnętrznego. * i

Do naszych Czytelników i Przyjaciół.
Od dnia 1. października trwa w Krakowie 

strejk drukarski. Nie wychodzą żadne dzienniki, 
prócz jednego wspólnego organu. Socjaliści, 
którzy kierują strejkiem i pozbawiają ludzi grzet
i pism, ściągają zewsząd pieniądze, aby tylko 
wytwać w strejku. Z drugiej strony wydawcy 
gazet słusznie nie chcą iść pod komendę so
cjalistów.

Nasza gazetka jest uboga i nie może płacić 
ogromnych sum za nadzwyczajne drukowanie 
pisma. W ważnych wypadkach wydajemy w 
zmniejszonej objętości „Wieńca Pszczółkę". I te
raz oddajemy ten numer, ostatni w tym roku, w 
bardzo małej objętości. Nie z naszej to winy. 
Gdy tylko strejk się skończy — rozpoczniemy 
normalne wydawnictwo.

Zwracamy się przy tern do wszystkich naszych 
Przyjaciół i Zwolenników z jedną prośbą i wez
waniem :

Wytrwajcie w swojej narodowej postawie 
i nie dajcie bałamucić się socjalistom i innym

wywrotowcom. Stójcie — jak jeden mąż — przy 
haśle Bóg i Ojczyzna!

Dzisiaj zaś — przy końcu starego Roku — 
i przy początku Nowego — życzemy całej Pol
sce i Wam — pokoju, szczęścia i pomyślności. 
Przyjmijcie to życzenie od Waszego Przyjaciela, 
jakim jest

Redakcja
Wieńca Pszczółki.

KRONIKA-
Depesze kondolencyjne. Ze wszystkich 

stron świata nadchodzą obecnie depesze z wy
razami współczucia dla Polski i jej rządu z po
wodu zamordowania Prezydenta Narutowicza.

Wiadomości ze świata. W szerokim świę
cie panuje obecnie spokój. Ostatnio odbyła się 
konferencja wszystkich państw w Lozamnie. O- 
mawiano wiele spraw, związanych z sytuacją w 
Europie. Udział wzięły Anlgja, Francja, Włochy i 
inne państwa.

Konferencja w Moskwie. Państwa nad
bałtyckie wspólnie z Polską odbyły konferencję 
z bolszewikami w Moskwie w sprawie wspólne
go rozbrojenia się. Konferencja rozbiła się, bo 
nie było zgody,

Poincare prezydent ministrów Francji
otrzymał olbrzymią większością głosów wotum 
ufności parlamentu. Jest to zwycięstwo narodo
wych żywiołów we Francji.

Stan oblężenia w Warszawie ogłoszono 
na przeciąg paru dni w związku z wypadkami 
ostatnimi. W całym kraju panuje zupełny spokój.

Opłata jednego listu wynosi obecnie 100 
Mkp: Polecony list 200 Mkp. Podniesiono ró
wnież opłatę telegramów. Od 1 stycznia nastąpi 
nowa zwyżka taryfy osobowej na kolejach o 50 
proc.

Piłsudski szefem sztabu polskiego. Mi
nister spraw wojskowych zamianował b. Naczel
nika Państwa Piłsudskiego szefem sztabu woj
skowego. Jest to po ministrze najwyższa godność 
w wojsku.

Wypadki z nabojami. Ludność wiejska 
dotychczas jeszcze nie nauczyła się należytej o- 
stroźności w manewrowaniu ze znalezionymi na
bojami.

Do lwowskiego szpitala powszechnego przy
wieziono onegdaj Józefa Supranowskiego z So- 
kołówki, powiatu Złoczewskiego, który tak nieo
strożnie obchodził się ze znaleźnionym nabojem, 
że ten eksplodował mu w ręce, obrywając trzy 
palce lewej ręki.
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Podobny zupełnie wypadek miała stacja ra
tunkowa. Benjamin Pawluk zabrał od dzieci za
palnik od granatu, znaleziony przez dzieciarnię na 
polu. Pawluk jednak niewiele był ostrożni ej szem 
od dzieci, począł zapalnik oglądać, okręcać, aż 
spowodował wybuch który żmiażdżył mu trzy 
palce u ręki.

Satysfakcja d la Zw iązku Lud, Nar. Gen. 
Sikorski powiedział dziennikarzom, że pociągnie 
do odpowiedzialności te czynniki, które spowo
dowały niepotrzebną rewizję w lokalach Związku 
Lud. Nar. w Warszawie.

D eficyt w Prusach. Budżet pruski na r. 
1923 zamyka się decyfitem w kwocie 11,986 
miljonów marek.

Mussolini porządkuje  W łochy. Pisma do
noszą, że Mussoiini prezyd. min. Włoch kazał 
rozwiązać wszystkie organizacje nie faszystowskie. 
Tylko faszystom wolno mieć związki zbrojne.

P iłsudski zachorow ał. Szef Sztabu Gene
ralnego Józef Piłsudski zaniemógł. Zaziębienie i 
gorączka nie pozwoliły mu wziąć udziału w po
grzebie Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej.

K radzież na  m iljard pod Olkuszem . Poli
cja otrzymała zawiadomienie, że w Sławkowie, 
koło Olkusza, kilku osobników włamało się do 
mieszkania fabrykantów b-ci Schneinów, gdzie 
skradli kosztowności na sumę 1 milj. mk. Po do
konaniu rabunku, zbiegli w niewiadomym kierun
ku.

Sow iety m ordują dalej. Z 28 oskarżo
nych w procesie w Baku, skazano 5 socjal rew. 
na śmierć, a 22 ną ciężkie kary więzienne.

KondoZencja O jca św. Z Rzymu od kar
dynała sekretarza st?nu nadeszła następująca de
pesza kondolencyjna na ręce J. E. nuncjusza A- 
postolski go Lauri, który zakomunikował ją p. 
min. spraw zagr.:

Ojciec św. żywo dotknięty zabójstwem pre
zydenta Narutowicza, które pogrążyło w smutek 
szlachetny naród polski, tak potrzebujący poko
jowej, owocnej pracy, zanosi modły o spokój 
wieczny zmarłego i specjalną opiekę boską, któ
ra połączy umysły duchem miłosierdzia i zgody 
chrześcijańskiej.

Na fundusz prasowy nadesłali: Karol SzCzerbiński,
Wjciąże 600 M. — Ks. Bolesław Hołub, Dydnia 330 
M. -  Karol Spyrka, Krasne 150 M. — Jan Bar, Marko
wa 170 M. — Jan Igies, Niedzieliska 1.0000 Mk. — Ks. 
Teodor Cybulski, Majdan Sop. 500 M.— Aniela Turska, 
Moszczanica 300 M. — Emil Sadowski, Bobowa 1.459 
Franciszek Gradek, Cieszyn 400 M. — Michał Myszka, 
Cmolas 300 M. — Jędrzej Duliński, Czudec 1. 000M. — 
Leon Czulak, Tłumacz 375 M. — S, Czerwiński, Gaik
50.000 M. — SS. Służebniczki N. M P. Czerwona Wola 
150 M. — Jan M:elech, Jedlicze 1. 730 M. — Jędrzej 
Polus, Kosowa 500 M. — StanisławSierotwiński, Kra

ków 1, 050 M. — Antoni Wojciechowski, Kraków 250 
M. — Józef Grzywa, Jawiszowice 330 M. — Józef Wa- 
jega, Szczyr 140 M. — N. N. przez Sekretarjat Z. L. N.
1.000 M. — Piotr Czech, Mników 100. M — Zygmunt 
Kossowski, Nowy Sącz 400 M. — Dr. Kazimierz Bie
lawski, Wadowice 2.400 M. Fr. Paszek. Chełmek 150 
M. — Drobne 50 M. —

K a l e n d a r z  p o l s k i 1 
n a  r o k  1 9 2 3 .

Rocznik 5-ty zawiera: Ciekawe wiadomości 
o Polsce, o nowych wiarach, i ślicżne opo
wiadania, obrazy z Gdańska i td. Cena- 
600 M. z poleconą przesyłką 900 Mk. za za
liczką 1000 Mk, Kto zamawia siedem kalen

darzy, płaci razem 5000. 
Odsprzedaweom rabaty. Zamiawiać; 

BIBLIOTEKA RELIGIJNA.
Lwów, pl. Kapitulny 7.

Zarząd folfarku Zassów pod Czarną (Małopolska) 
potrzebuje od Nowego Roku trzech dziewcząt do ku-„ 
chni. drobiu i trzody,- płaca miesięczna 7 tysięcy M 
1 ubranie na rok Zaś do bydła 1 dziewczynę starszą 
z płacą miesięczną 10 tysięcy Marek miesięcznie i- i  
parę butów na rok.

Skradzione tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 
cyjne Ludwika Rataja, ur. w r. 1899 z Zagorzyc 
powiat Ropczyce unieważnia się. ____

Unieważniam zgubioną kartę powołania wystawio
ną przez P. K. U. w Jarosławiu i tymczasowe 
zaświadczenie wystawione przez pułk 33. Andrzej 
Mulafka,

Unieważniam zgubioną kartę demobilizacyjną na 
nazwisko Jakób Chrobak z Mikielic powiat Prze
worski.

Unieważniam zgubioną wojskową kartę zwolnienia, 
wystawioną przez 14 p.p. na nazwisko Karol Ko
peć, ur. 1895 r. w SojkowCj, zamieszkały w Jeże- 
em powiat Nisko.

Unieważniam zgubiony dokument wojskowy, wy
stawiony na nazwisko: Stanisław Pająk, urodzony 
w r. 1893 gm. Studzieniec pow. Nisko.

Unieważniam zgnbioną kartę demobilizacyjną, wy
stawioną przez 20 pp. na nazwisko Tomasz Mikuś, 
kapral 20 pp., urodzony w r. 1896 gm. Dembo- 
wiec powiat Jasło.
Dla A m ery k an in a  k o r z y s tn e  k u p n o  w  Mało^ 

polsce .
50  M orgów  z  ł ą k ą ,  z a b u d o w a n ia m i ,  in w e n 

t a r z e m ,  z a s ie w a m i  w o k o licy  J a r o s ł a w i a  z a 
r a z  do s p r z e d a n ia .
P* W iad o m o ść  w a d m in i s t r a c j i  „ W ie ń c a -  
P sz c z ć łk i"  K raków , Dunajewfeiego 7 ,

Wydawca: Stanisław Rymer •— Redaktor nacz. 
Jan Zamorski Red. odpowiedz. Dr Wład Świrski 
Czcionkami Drukarni Mieszczańskiej Stanisława 

Tomaszewskiego Kraków Batorego 6.


